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Cześf pam'ecl bohaterskich komunardówl

Stoczniowcy gdyńscy nazwali swój zakład 
imieniem Komuny Paryskiej

Braterska przyjaźń młodzieży
potężną tamą przeciwko wojnie

•fanXi!?nnIX^°raiSZym robotnlcy Stoczni Gdyńskiej po- 
ParytkierP Wbn^C d,a. zakładu pracy imię v„Komuny
świetlica «ton»«* «czystości, jaka odbyła się z tej okazji w 
szeni goście mowej’ wzi^a udział cała załoga oraz zapro-

Zebrani na uroczystości robot-j stycznej Partii Francji, w któ. 
nicy uchwalili list do Komuni-[rym czytamy między innymi

Referat na temat Komuny Pa­
ryskiej wygłosił ob„ Kochański.

““ Stoczniowcy gdyńscy dali 
wyraz swej solidarności z idea­
łami, o jakie walczyli ko mu nar.
., chrzcząc swój zakład imię* 

mem Komuny Paryskiej — po­
wiedział ob. Kochański _ Idea
? Prze^ 80 laty walczyli ro
botmey francuscy, ogarnia obec 
nie cały świat. I dlatego też sto­
czniowcy polscy, którzy wraz z 
całą klasą robotniczą kroczą w 
pierwszych szeregach obozu po.

^ Koju, dumni są z tego, że będą 
kontynuowali dzieło komunar- 
dów paryskich.

Stoczniowcy gdyńscy powitali 
fakt przemianowania swego za­
kładu pracy podejmowaniem do 
datkowych zobowiązań produk­
cyjnych. Ogółem realizacja tych 
zobowiązań przyniesie około 
9.000 roboczogodzin oszczędno­
ści.

Wśród zobowiązań tych na 
uwagę zasługują zobowią­
zania brygady Kasprzaka i 
Czoski, które podjęły się 
skrócenia planowań ;go ter­
minu wykonania szaf dla za­
łogi na s-s „Opole” o 1.630 
roboczogodzin. Również bry­
gada Góreckiego, pracująca 
przy wykonaniu pokładu ło­
dziowego, zobowiązała się za­
oszczędzić 450 roboczogodzin 
na planowanych 1.350. Grupa 
ob. Stolca zobowiązała się za­
oszczędzić przy kuciu osi do 
kół wind 100 roboczogodzin.

W zobowiązaniach indywidu­
alnych na uwagę zasługuje czyn 
ob. Żmijewskiego, który zobo­
wiązał się zaoszczędzić w kwiet­
niu bież. roku 94 roboczogodzi- 
ny.

Aktywny udział w podejmo­
waniu zobowiązań wziął też per­
sonel inżynieryjno - techniczny 
Stoczni. M. in. pracownicy Biu­
ra Konstrukcyjnego podjęli się 
wykonania rysunków warsztato­
wych podgrzewaczy wody w 
ciągu 360 roboczogodzin, zamiast 
planowanych 400. Grupa Biura 
Planowania w składzie ob. ob. 
Kosiński, Januszkiewicz | And- 
fysiak zobowiązała się wykonać 
dokumentację techniczną na 
jedną z większych jednostek do 
dnia 30 kwiptrra bież. roku, t. j. 
ssa dwa tygodnie przed termi- 
aem. Niezależnie od tego ob. An 
drysiak podjął się rozplanowa­
nia prac elektrycznych na s-s 
^Opole” do dnia 27 kwietnia,

skracając tym samym pierwot­
nie wyznaczony termin o 9 dni.

Inż, Kamiński zobowiązał się 
opracować do dnia 1 maja bież. 
roku program kursu dla kowali.

Wiele zobowiązań podjęli też 
młodzieżowcy Stoczni. Tak np. 
brygada Kornowskiego zobowią­
zała się zaoszczędzić 225 roboczo 
godzin przy wykonywaniu łoży 
kablowych i wentylatora na jed 
nej^ z jednostek. Ob. Pokrzy. 
wińskf podjął się zaoszczędzenia 
70 roboczogodzin przy wykony­
waniu boczników do amperomie 
rzy. I

„Zebrana na uroczystej akademii w związku % prze­
mianowaniem naszego zakładu na Stocznię im. Komuny 
Paryskiej, załoga nasza przesyła serdeczne życzenia kon­
tynuatorce sławnych tradycji komunardów, awangardzie 
klasy robotniczej Francji, kierowniczce narodu francu­
skiego w walce o niepodległość 1 pokój, Komunistycznej 
Partii Francji oraz jej wodzowi Maurice Thorezowi, ży­
czenia nowych zwycięstw w walce o lepsze jutro mas pra­
cujących.

Zaszczytne miano Stoczni Im. Komuny Paryskiej, Ja­
kie otrzymał nasz zakład zmobilizuje naszą załogę do 
pracy nad wzmożeniem rozkwitu naszej ludowej Ojczyzny, 
zniszczonej przez wspólnego wroga — hitleryzm, do wal­
ki o zwycięskie i przedterminowe wykonanie II roku 6-let- 
niego Planu budowy podstaw socjalizmu w Polsce”.

PRAGA (PAP;. Jak już donosiliśmy, w Libercu odbyła 
się konferencja młodzieży polskiej, czechosłowackiej i nie­
mieckiej na znak protestu przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich.

Uroczystość zakończyło rozda-, Po części oficjalnej nastąpiła 
•nie dyplomów przodującym ra-! bogata część artystyczna, 
cjonalizatorom stoczniowym. I (js)

Odpowiedź Chin Ludowych
na prowokację Mac Arthura

PEKIN (PAP). Agencja No-ili z nim pertraktacje i by pod po- I nia Chin, musi być uznana za zna 
wycn Chin donosi, ze w odpowie- rządkowali się agresorom amery j mienną i naród chiński powinien 
zi na wojowniczą deklarację | kańskim. Grozi on narodowi chiń zwrócić nań baczną uwagę.

PRZEWIDYWANY 
»RZFBIEG POGODY 
lo godz. 22 dnia 31 marca 1951

Przeważnie dość 
pogodnie, z rana 
miejscami mgli­
sto. Temperatu­
ra od 0 do + 10 
stopni. Widzial­
ność umiarkowa 
na, w czasie za­
mglenia słaba. 
Wiatry słabe do 
umiarkowanych, 

2 — 4 st. w ska­
li B. z kierun­
ków wschodnich. 
Stan morza i Za 
toki Gd. 2 — 3.
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Mac Arthura z 24 marca rzecznik 
chińskiego , ludowego komitetu 
walki o pokój i przeciwko agresji 
amerykańskiej złożył oświadcze­
nie, w którym stwierdza:

„W dniu 24 marca arcyzbrod- 
niarz wojenny Mac Arthur złożył 
deklarację, która jest obelgą dla 
narodu chińskiego i narodu ko­
reańskiego. Domaga się on z całą 
bezczelnością, by przedstawiciele 
ochotników chińskich i koreań­
skich wojsik ludowych prowadzi-

skiemu, że Chińska Republika 
Ludowa zostanie zaatakowana 
przez amerykańskie i brytyjskie 
wojska inwazyjne.

To bezwstydne chełpienie się 
Mac Arthura, tak samo jak jego 
poprzednie oświadczenia nie są 
już nawet śmieszne i mogą zakoń 
ezyć się tylko kompromitacją.

Mimo to zapowiedź Mac Arthu

Już na samym początku inwa­
zji, dokonanej w Korei przez Sta­
ny Zjednoczone, Wielką Brytanię 
i inne kraje, podkreślaliśmy, że 
celem napastników są Chiny i że 
w tej sytuacji naród chiński nie 
może pozostać obojętny wobec 
wydarzeń w Korei.

Fakty dowodzą obecnie jasno, 
że dopóki narody zjednoczone nie

Na wniosek delegacji polskiej 
uczestnicy konferencji uchwalili 
następującą rezolucję:

„My młodzi Czesi, Słowacy, 
Polacy, i Niemcy, zebrani na 
wspólnej konferencji młodzieżo­
wej, wyrażamy naszą nieugiętą 
wolę walki o pokój, walki prze­
ciw remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich, walki o zjednoczone, 
demokratyczne i miłujące po­
kój Niemcy.

W obliczu postępującej remi­
litaryzacji Niemiec zachodnich, 
stanowiącej olbrzymią groźbę dla 
pokoju Europy, wzywamy mło­
dzież wszystkich krajów europej 
skich do zwiększenia wysiłków 
w walce o pokój.

Naszym wspólnym zadaniem
— głosi dalej rezolucja — jest 
stanowcze przeciwstawienie się 
rosnącej groźbie wojny. Brater 
ska przyjaźń i współpraca mię­
dzy młodzieżą, naszych krajów
— Czechosłowacji, Polski i Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz 
ne.i — jest potężną tamą przeci­
wko zbrodniczym planom podże­
gaczy _ wojennych. Nigdy wię­
cej miłująca pokój młodzież nie­
miecka nie będzie walczyła z mło 
dzieżą polską i czechosłowacką.

W szóstą rocznicę
wyzwolenia Gdańska

W następnym punkcie pro­
gramu rozdane zostały na­
grody artystyczne; wręczono 
również przodującym robotni­
kom Gdańska klucze do no- 

25 miesz-

W dniu wczorajszym w te­
atrze „Wybrzeże” w Gdańsku 
odbyła się uroczysta akade­
mia, poświęcona 6 rocznicy 
wyzwolenia Gdańska. Prze­
wodniczył ob. M. Wągrowski, woodbudowanych 
przewodniczący Prezydium kań.
WRN. Referat wygłosił ob. P. Na zakończenie zgromadze- 
Stolarek, przewodniczący Pre ni uchwalili wysłać depesze 
zydium MRN Gdańska-. Po do Generalissimusa Stalina, 
przemówieniu konsula gene- Prezydenta Bieruta i MarszaJ- 
ralnego ZSRR. M. Pofapowa, ka Rokossowskiego, 
nastąpiło udekorowanie zą- Szczegółowe sprawozdanie 
s użonych obywateli woje- podamy w numerze jutrzej- 
wodztwa. szym.

MOSKWA (PAP). W wyniku 
rozmów przeprowadzonych w 
Pekinie między przedstawiciela-

ZSRR - Chiny

SYTUACJA BA­
ROMETR YCZN A 
Niż nad połud­
niowo - zachod­
nią i środkową 
Europą wypeł­
nia się. Niż nad 
Atlantykiem Pół 
nocnym i Islan­
dią przesuwa się 
na wschód. Wyż 
zalegający nad 
Afantykiem na 
zachód od Fran­
cji i Anglii, |

_________ ___ wzmacnia się. j
Drugi wyż nad wschodnią częś- 
dą Europy wschodnią] bez 
smian.

mi Ministerstwa Komunikacji 
ZSRR i Ministerstwa Kolejnict­
wa Chińskiej Republiki Ludowej 
podpisano dnia 14 marca 1951 r. 
umowę o bezpośredniej komun! 
kacji kolejowej między ZSRR a 
Chinami. W myśl tej umowy z 
dniem 1 kwietnia 1951 r. wpro­
wadzona zostaje bezpośrednia ko 
munikacja kolejowa między 
ZSRR a Chińską Republiką Lu-

ra, że amerykańskie I brytyjskie I cofną swej haniebnej rezolucji o- , 
wojska inwazyjne przygotowują I kreślającej w sposób oszczerczy I 
się do bezpośredniego zaatakować Cluny jake „agresora" i dopóki

napastnicy amerykańscy 1 Ich 
wspólnicy nie uznają słusznego 
stanowiska Chin i innych krajów 
w sprawie pokojowego uregulo­
wania problemu koreańskiego o- 
raz wycofania amerykańskich sil 
zbrojnych z wyspy Taiwan, — 
Mac Arthur i napastnicy amery­
kańscy będą niewątpliwie starali 
się przedłużyć agresywną wojnę 
i rozszerzyć jej zasięg.

Dlatego też cały naród chiński 
musi zaostrzyć czujność oraz 
wzmóc świętą walkę i opór wo­
bec Stanów Zjednoczonych, musi 
okazywać pomoc Korei ora? 
strzec i bronić bezpieczeństwa oj 
czyzny dopóki wraz z narodem 
koreańskim nie wyzwoli całej Ko 
rei i nie wypędzi napastników, 
którzy zamierzają dokonać inwa 
zji Chin.

Wszyscy Chińczycy powinni pa 
mśętać o obeldze, jakiej dopuś­
cili się napastnicy amerykańscy i 
narody zjednoczone wobec Chin 
i powinni powziąć stanowczą de­
cyzję prowadzenia walki aż do 
ostatecznej k’ęski Imperialistycz­
nych napastników w Chinach I 
w Korei.

dową dla przewozu pasażerów, 
bagażu i ładunków.

Uniwersalny stoti
MOSKWA (PAP). Grupa Inżynierów 

zakładów im Karola Marksa w Le­
ningradzie uzyskała nowy uniwersal­
ny stop — „GFK". Stop ten przedłu­
ża okres eksploatacji instrumentów i 
umożliwia jeszcze szersze rozpowsze­
chnienie szybkościowych metod skra­
wania metali. Stop „GFK“ może bvć 
wykorzystany przy produkcji noży 
do skrawania metali oraz do produk­
cji poszczególnych izę$ci maszyn.

Wspólnymi siłami wraz z mło* 
dzieżą wszystkich krajów Euro­
py walczyć będziemy przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zachod­
nich, przeciwko odbudowie Wehr 
machtu 1 przeciwko produkcji 
zbrojeniowej.

Domagamy się zawarcia w 
roku 1951 traktatu pokojowe­
go z Niemcami — Niemcami 
pokojowymi, demokratyczny-» 
mi i zjednoczonymi oraz wy­
cofania wszystkich wojsk o- 
kupacyjnych z terenu Nie­
miec. Niemcy zjednoczone I 
demokratyczne — to pokój w 
Europie.

W imię szczytnych ideałów po 
koju i braterstwa ludów — 
stwierdza w zakończeniu rezolu­
cja — z całej mocy popieramy 
inicjatywę grup młodzieży fran­
cuskiej, belgijskiej, niemieckiej 
i innych krajów. — inicjatywę 
zwołania wielkiej wspólnej eu­
ropejskiej konferencji młodzieży 
przeciwko- remilitaryzacji Nie­

miec zachodnich, dla pokojowe­
go uregulowania sprawy nie­
mieckiej.

Zwracamy się do Światowej 
Federacji Młodzieży Demokraty­
cznej I innych miłujących pokój 
organizacji, ażeby poparły tę inl 
cjstywę- m’odzieiy.

Rezolucja przyjęta została 
przez zgromadzoną na konferen­
cji młodzież entuzjastycznie. Raa 
po raz wznoszono okrzyki na 
cześć Światowej Rady Pokoju 1 
czołowej siły ruchu bojowników 
o pokój — Związku Radzieckie­
go. Młodzież skandowała imię 
wielkiego wodza ludu pracują­
cego całego świata — Józefa 
Stalin».

WOJ. GDAŃSKIE PRZED WIOSENNYMI SIEWAMI

Powiat Lębork
W zesnole Lędziechowo PGR-y Sarki, Wieleń J Pogo- 

rzewo, akcję wiosenno - siewną już rozpoczęły. Orkę wy­
konuje na razie tylko 6 traktorów i to jedynie na grun­
tach piaszczystych. Gdy tylko pola obeschną, prace wio­
senno - siewne rozpoczną się na dobre i wszystkie trak­
tory wyjadą w pole.

Powiat Tczew
Gromada Wielka Słońca, posiadaiąca na swym terenie 

100 ha odłogów, zobowiązała się założyć zespól uprawny 
ł zlikwidować odłogi, uzyskując z hektara 10 q zboża. Gro­
mada wzywa do współzawodnictwa wszystkie zespoły upra­
wowe powiatu tczewskiego.

Gmina Gniew, w odpowiedzi na apel gromady Gręb- 
lin, podjęła się podnieść wydajność z ha pszenicy i jęcz­
mienia do 150 kg. oraz zobowiązała sie wykonać akcję wio­
senno - siewną o *10 dni wcześniej, niż to przewiduje plan. 
Gmina Gniew wzywa do współzawodnictwa w przedter­
minowym wykonaniu akcji siew nej gminę Pelplin.

Bagno zdrady i szpiegostwa
Drugi dzień procesu kierowników nielegalnego Stronnictwa Pracy

Z ostatniej chwili
■viwiiwmtn ńfe irOTmmwflpwff

Gdańsk i Kraków 
zwyciężają 

w pierwszym dniu 
Turnieju MW

W rozegranych w dniu wczoraj­
szym spotkaniach finałowych koszy­
kówki w ramach Turnieju Miast re­
prezentacja Gdańska pokonała War­
szawę 63:43, prowadząc zdecydowanie
przez cały mecz. W drugim spotka- .......... .. .....
niu Kraków pokonał zasłużenie Po- ważne sumy pieniężne na kenty 
znań 43:38. [ nuowanie antyludowych akcji

W AR SZA W A. (PAP). — W drugim dniu procesu kierow­
ników nielegalnego „Stronnictw a Pracy” — sąd przesłuchał po­
zostałych oskarżonych Kwasiborskiego i Bukowskiego, których 
zeznania odkryły dalsze szczegóły dywersji i szpiegostwa pro­
wadzonego w kraju przez grupę Karola Popiela.

Oskarżony Józef Kwasiborski,
wiceprzewodniczący nielegalne­
go Stronnictwa Pracy oraz de­
legat do władz naczelnych „U- 
nii” w okresie międzywojennym 
był członkiem „Chadecji”. Po 
połączeniu się Chadecji z NPR 
w 1937 roku w Str. Pracy wszedł 
w skład Zarządu Głównego 
Stronnictwa.

Z zeznań Kwasiborskiego wy­
nika,, że „delegatura rządu lon­
dyńskiego” likwidując się, chcia 
ła przekazać nielegalnemu Stron 
nictwu Pracy swą tajną drukar­
nię, która jednak w rezultacie 
dostała się Mikołajczykowi. 
Równocześnie działacze Stron­
nictwa otrzymywali nadal po

Dziś grają Kraków z Warszawą i 
Gdańsk % Poznaniem. Początek a 
godz. 18. Zwracamy uwagę, że spot­
kania niedzielne rozpoczną się o godz. 
18 a n!e Jak poprzednio podano o 
gods. 17. Grać będą Poznań % War- 
wm I Odań»fc s Krakowem, J

go grupy do legalnego Stronni­
ctwa Pracy kierowanego prze2 
Felczaka, grupa „Popielowska” 
nie zaprzestała konspiracyjnej 
roboty i do kasy nowoutworzo­
nej organizacji przekazała jedy 
nie część pieniędzy, zachowując 
poważną sumę w dolarach na 
finansowanie roboty dywersyj 
nej.

Jak wynika z zeznań oskarżo­
nego, grupa Popiela prowadziła 
żywą działalność szpiegowską.

Kwasiborski przyznał, że z o 
środka zagranicznego przychodzi 
ły poważne sumy dolarów, prze­
znaczonych na rozbudowę sieci 
szpiegowskiej Stronnictwa.

Instrukcje i pieniądze przywo 
zili specjalni emisariusze, któ­
rzy kontaktowali się z oskarżo­
nymi, m. in. za pośrednictwem 
ks. Kaczyńskiego.

Kwasiborski przeprowadził ró 
wnież rozmowy na temat dzia- 

, łalności nielegalnego Stronnict- 
Po przyjeździe Karola Popiela wa z dwoma dostojnikami kol. 

z Londynu i przyłączeniu »1« Je- cielnymi, Tą samą spraw« reft-

podziemnych.

Antjjludoiua
działalność

rował biskupom współoskarżony 
Bukowski.

Oskarżony w swych zezna­
niach usiłuje uchylić się od od­
powiedzialności za zbrodniczą i 
zdradziecką robotę podległego 
mu t. zw. Wydziału Bezpieczeń­
stwa, denuncjującego do gesta­
po oraz skrytobójczo likwidują­
cego działaczy * niepodległościo­
wych.

Prokurator wnosi tu o ujaw­
nienie dokumentów i raportów 
Wydziału Bezpieczeństwa Dele­
gatury o skrytobójczych moder- 
stwach na działaczach komuni­
stycznych.

Dokumenty zbrodni
W dokumentach tych czyta

m. in.: „Celem naszym jest roz­
pracowanie przede wszystkim 
kierowników ruchu komunistycz 
nego i sparaliżowanie pracy or­
ganizacyjnej PPR”

„W ostatnich dniach policja 
granatowa oraz żandarmeria 1 
gestapo zlikwidowały kilku po­
ważnych członków komuny i 
rozbiły szereg komunistycznych 
komórek przy niedwuznacznej 
naszej pomocy”. ■

„Zlikwidowano kilku komuni­
stów bądź drogą własną, bądi 
to pośrednio przez obce władze”.

Przesłuchiwany następnie cm 
skarżony Bukowski Stanisław 
—- syn byłego fabrykanta, za­
trudniającego 1.000 robotników i 
aktywny działacz grupy Popie­
la, opowiada w swych zezna­
niach o różnych machinacjach 
finansowych, jakie prowadził 
pod płaszczykiem zorganizowa­
nej przez siebie spółdzielni „Źró 
dło” za organizacyjne pieniądze 
nielegalnego Stronnictwa.

Bukowski kontaktował się 
również z byłym agentem hitle­
rowskim, a następnie agentem 
wywiadu anglosaskiego Ada­
mem Doboszyńskim.

Odnośnie swej działalności w 
czasie okupacji, Bukowski zezna 
je m. in. o swych koleinych roz 
mowach ze znanym kolaboracjo- 
nistą, prezesem RGO hr. Roni- 
kierem, w czasie których uknu­
to plan wrogiej w stosunku do 
ZSRR agitacji wśród jeńców 
wojennych. W sprawie tej został 
wysłany specjalny memoriał do 
gubernatora Franka»,
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»Ami, go home!«
(Korespondencja API dla „Dziennika Bałtyckiego")

Berlin, w marcu.
I znów zabrzmiała ta piękna pieśń, urzekająca siłą i melodią: 

hymn młodych. Znów splecione «Ilonie uniosły się w górę i o- 
krzyk: „Pokój i przyjaźń“ zabrzmiał w rozmaitych językach. Je­
szcze jedna międzynarodowa manifestacja pokojowa dobiegła for­
malnego końca. Tym razem arsenał środków, narażających ra­
dość z wzajemnej współpracy i doskonałego zrozumienia się, 
wzbogacony został istną burzą wykonanych odręcznie confetti o- 
raz zrozumiałym już teraz dla wszystkich, Internacjonalnym o- 
krzykiem: „Ami, go home!“

Po raz pierwszy okrzyk ten 
w niedoskonałym tłumaczeniu: 
„żołnierzu amerykański, wracaj 
do domu!“ — stał się refrenem 
międzynarodowej konferencji po­
kojowej. Wewnętrzne - niemiec­
kie hasło urosło do ogólnoeuro­
pejskiego drogowskazu.

— Ami, go home! — namiętnie 
woła 900 przedstawicieli mas ro­
botniczych z 19 krajów europej­
skich.

— Ami. go home! — wtóruje 
20 tysięcy listów i depesz ?. fa­
bryk całej Europy, nadesłanych 
do prezydium Konferencji Robot­
ników Europy.

— Ami, go home! — najgłoś­
niej woła 378 delegatów z zacho­
dnich Niemiec, 28 delegatów z za 
chodniego Berlina.

Niemiecka karta 
imperialistów

Podczas trzech dni Konferencji 
Robotników Europy, przemawia­
ło 20 robotników z zachodnich 
Niemiec i zachodniego Berlina. 
Byli wśród nich członkowie so­
cjaldemokracji, komuniści, bez­
partyjni. Każda mowa zawierała 
lawinę faktów, dowodzących szyb 
kiego przestawienia przemysłu za 
chodnio - niemieckiego z powro­
tem na produkcję wojenną. Po­
nadto stwierdzono, że wszelkimi 
metodami — do sztucznego hodo­
wania bezrobocia włącznie —

Spotkanie studentów 
z literatami i artystami

Redakcja studenckiego tygodni 
ka społeczno - literackiego „Po 
prostu“ organizuje w dniu 1 
kwietnia rb spotkanie studen 
tów - przodowników nauki wyż­
szych uczelni warszawskich z li­
teratami i artystami pod hasłem: 
„Młodzieży naprzód do zwycięs­
kiej walki o pokój i Plan 6-letni*

W programie artystycznym wy 
stąpią m. in. Ewa Bandrowska - 
Turska, Ryszarda Hanin, Włady­
sław Kędra, Jan Kurnakowicz, 
Stefan Wiechecki (Wiech), Lidia 
Winogradowa, Wiktor Woroszyl 
ski.

1 kwietnia o godz. 17.50 we 
wszystkich świetlicach studenc 
kich całej Polski przy głośnikach 
radiowych zbiorą się studenci, by 
wysłuchać zbiorowo tego koncer­
tu, odtworzonego przez Polskie 
Radio na fali ogólnopolskiej w 
programie 2.

stara się okupant amerykański 
wytworzyć psychiczną i material­
ną sytuację, z której awantura 
wojenna stanie się jedynym wyj­
ściem.

Amerykański rząd postawił na 
niemiecką kartę militarną — woj 
skową i przemysłową. Byłych ge­
nerałów hitlerowskich wezwano 
do współpracy w przygotowa­
niach przyszłej armii zachodnio- 
niemieckiej. Uwolnienie i ułaska 
wienie połączono z przywróce­
niem pełnych praw majątko­
wych: Alfred Krupp .urósł do roz­
miarów7 symbolu — był aktem ła 
ski i zaproszeniem do czynnej 
współpracy niemieckiego przemy 
słu wojennego.

Robotnicj) niemieccy 
mówią — nie!

Niemieccy przemysłowcy za 
proszenie do tego „walca 
śmierci“ oczywiście przyjęli. 
Odrzucili je natomiast robot­
nicy, dla nich bowiem ten ta­
niec jest dosłownym walcem 
śmierci, który — tocząc się po 
ich ciałach i ich domach — 
najpierw obniża ich poziom ży 
cia, potem burzy domy, nisz­
czy dorobek, zabija na koniec 
ich samych i ich rodziny.

— Coś się jednak zmieniło na 
świecie — napisał niedawno Leon 
Kruczkowski w artykule, reasu­
mującym z okazji rocznicy Rewo­
lucji Październikowej historię u- 
biegłego półwiecza. Coś się Jed­
nak istotnie i w samych Niem­
czech zmieniło.

Obrady nad remilitaiyzacją 
Niemiec toczą się w sali odległej 
o kilkaset metrów od amerykań 
skiego sektora Berlina. Po raz 
pierwszy w historii niemiecka kia 
sa robotnicza tak zdecydowanie i 
konsekwentnie występuje prze­
ciw remilitaryzacji własnego kra­
ju, prosi o pomoc przeciw remi- 
iitaryzacji robotników innych kra 
jów, aczkolwiek stwierdza, że naj 
poważniejszy obowiązek walki z 
remilitaryzacją Niemiec na niej 
właśnie spoczywa.

Ogniiuo tu łańcuchu 
maiki o pokój

Remilitaryzacja Niemiec zacho­
dnich jest jednak zagadnieniem 
nie tylko robotników niemiec­
kich. Remilitaryzacja Niemiec 
jest najpoważniejszym wpraw­
dzie — ale tylko ogniwem łań­
cucha, którym skuty został cały

zachód Europy. Przede wszyst­
kim — Francja. 143 delegatów ro 
botników francuskich przyjechało 
do Berlina, 14 przemawiało na 
konferencji. Oni i Niemcy mówi­
li dwoma różnymi językami, lecz 
mówili to samo. Meldowali o 
strajkach, które stają się koniecz 
nością tam, gdzie pieniądze, prze­
znaczone na płace robotnicze, 
idą na wzmocnienie produkcji 
wojennej. 850 miliardów franków 
przeznaczono w budżecie 1951 ro­
ku na zbrojenia, t. zn„ że każda 
rodzina francuska płaci 80 tys. 
franków rocznie na cele przygo­
towania nowej wojny: nie tylko 
zresztą' przygotowania nowej - 
wojna, w Vietnamie już się prze 
cięż toczy.

Trzy dni trwała dyskusja. Kil 
kudziesięciu mówców z 19 krajów 
wyraziło swą opinię. Była ona 
zgodna: remilitaryzacja Niemiec
- które już przez sam swój po­
dział są 'groźbą dla pokoju Eu­
ropy — łączy centralnie zagadnie 
nia polityki światowej. Jest ona 
ściśle związana z odbudową za­
ufania między 5 wielkimi mocar­
stwami. Zahamowanie remilitary 
zacji Niemiec pozwoli stworzyć 
przesłanki trwałego pokoju. I 
przeciwnie: dalsze kontynuowa­
nie remilitaryzacji zagraża bezpo 
średnio pokojowi. Dlatego też 
wnioski delegatów, zebranych w 
Berlinie, idą w dwóch kierun­
kach:

Mobilizować 
opinię robotników

1) Należy dalej mobilizować o- 
pinię wszystkich robotników prze 
ciw remilitaryzacji Niemiec, nale 
ży dalej kontynuować wszelkie 
akcje skierowane przeciw7 tej remi 
litaryzacji. W tym celu wybrany 
został na konferencji Komitet Wy 
konawczy Robotników Europy, 
który poprzez swe biuro w Ber­
linie koordynować będzie wszyst­
kie akcje, wymieniać doświadczę 
nia, radzić. Walka ta musi dać w 
skali ogólnoeuropejskiej rezultaty 
równe tym, jakie już osiągnęli na 
swych fabrycznych odcinkach ro­
botnicy różnych fabryk francus­
kich i niemieckich.

2) Świat cały musi usłyszeć głos 
europejskiego robotnika. Zamy­
kając konferencję delegat z hu­
ty „Hagen - Haspe“ (robotnicy

tej huty byli inicjatorami konfe­
rencji) wezwał wszystkich robot­
ników, 1 by w ciągu najbliższych 
dni obradująca w Paryżu konfe­
rencja zastępców ministrów 
spraw7 zagranicznych zasypana zo 
stała robotniczymi wezwaniami 
do najszybszego uregulowania 
sprawy niemieckiej przez zawar­
cie jeszcze w 1951 roku traktatu 
pokojowego ze zjednoczonymi 
Niemcami.

Wszyscy, biorący udział w kon 
ferencji, podpisali apel Świato­
wej Rady Pokoju, domagający się 
zawarcia paktu pokoju między 5 
mocarstwami.

Konsekwencj e 
zdrady narodowej

(Migawki z procesu „popielowskiego“)
Oskarżony Bukowski przyznaje 

się, iż miał zamiar zwerbować ko 
laboranta Ronikiera do „Unii“ i 
do Stronnictwa Pracy, Zamiar 
ton nie powiódł się, ale Bukowski 
mimo to wspólnie z Ronikierem 
opracował dla Franka memoriał, 
w którym „Unia“ oferowała swą 
pomoc „przy pracy, politycznej 
wśród jeńców radzieckich“.

Nic więc dziwnego, że hitlerow 
ski szpicel, a jednocześnie współ­
pracownik delegatury — Myśliń- 
ski— interweniował w Gestapo 
wówczas, gdy Bukowski przypad 
fcowo został aresztowany.

* # *

Dokumenty z archiwum war­
szawskiej delegackiej ekspozytu­
ry (której szefem był Kwasibor 
rtri) dokładnie mówią o. tym, jak 
przebiegała „akcja antyk“.

„Gestapo przy naszej pomocy 
likwidowało PPR-owską komór 
kę...“ „Likwidacji czołowego dzia 
tacza komunistycznego w naszym 
powiecie dokonaliśmy własnymi 
siłami...“ — takie zwroty powta 
rzają się w tych suchych „kons­
piracyjnych" raportach.

Umacnia się jedność 
klasą robotniczej

Przez całą Europę toczy się 
wielka fala akcji robotniczych: 
walczą o swój byt robotnicy Bar 
celony i pracownicy komunikacji 
paryskiej; walczą metalowcy wło 
scy przeciw groźbie zamknięcia 
fabryk; robotnicy rolni — o prze­
prowadzenie reformy rolnej. 
Strajkują metalowcy w Bremie, 
w Norymberdze, pracownicy ko­
munikacyjni w Wupertalu, gór­
nicy zachodnio - niemieccy, wie­
śniacy Teutoburskiego Lasku, któ 
rych pola zabierane .są na lot­
niska. W akcjach tych umacnia 
się jedność klasy robotniczej, wy 
stępująca teraz do akcji poważ­
niejszej i szerszej: do wałki prze­
ciw remilitaryzacji Niemiec, bę­
dącej walką o pokój — gdyż tyl­
ko pokój umożliwi zrealizowanie 
wszelkich materialnych i społecz­
nych dążeń robotników Europy

Dotychczas oddzielne akcje 
strajkowe i protestacyjne robot­
ników znalazły na konferencji w 
Berlinie jednolity wyraz. Ugrun­
towana na szerszej, niż kiedykol­
wiek bazie ideowej, masa robotni 
ków Europy włącza się, jako mię 
dzynarodowy, zorganizowany od­
dział światowego frontu bojowm 
ków o pokój.

Realizacja uchwał, kontynuacja 
atmosfery obrad konferencji ber­
lińskiej — mogą stać się czynni­
kiem rozstrzygającym o losach 
Niemiec zachodnich. A to zdecy­
duje o losach całej Europy i całe­
go świata: o losach każdego z 
nas.

KAZIMIERZ KOŻNIEWSKI

POWSZEDNI 
DZIEŃ

ARCHITEKTURA 
GŁÓWNEGO KANAŁU 

TUEKMENSKIEGO 
Przyszła szata architektoniczna 

budowli Głównego Kanału Turk- 
meńskiego stanowi przedmiot za­
interesowania Leningradzkiej ‘Fi­
lii Akademii Architektury ZSRR. 
Pracownicy naukowi zajmują się 
obecnie tym zagadnieniem, wy­
pracowując szatę architektonicz­
ną dla podstawowych obiektów 
Kanału, jak również miast i wsi, 
które powstaną na jego trasie. 

Budowle Głównego Kanału 
Turkmeńskiego będą odzwier­
ciedlały charakterystyczne ce­
chy Azji Środkowej i jej ko­
loryt narodowy i w tym celu 
pracownicy naukowi Lenin­
gradzkiej filii studiują grun­
townie architekturę i staro­
żytne zabytki Uzbekistanu, 
Kara - Kalpakii i Turkmenii. 

Architekci skupiają w tej 
chwili całą swoją uwagę na miej 
scowości Tachia - Taszy, gdzie 
kanał weźmie swój początek. Wy 
znaczono już place budowlane, 
nakreślono pierwsze kontury ma­
jącego powstać miasta, uwzględ­
niono wszystkie szczegóły związa­
ne z rozpoczęciem prac budowla­
nych.

“I
KRAJU RAD

ZNIKAJĄ STEPY 
KAZACHSKIE

Oblicze kazachskich stepów 
zmienia się z każdym rokiem, a 
w ciągu ostatnich dziesięciu lat 
powierzchnią ogrodów w północ­
nym Kazachstanie powiększyła 
się stokrotnie.

Obecnej wiosny na stepach 
kazachskich tysiące hektarów 
zostanie włączonych pod upra­
wę nowych sadów i winnic, 
Na miejscu dawnych, bezwod­
nych, martwych pustyń pow­
stają pola i sady. Kołchoźni­
cy kazachscy, którzy dawniej 
nie mieli najmniejszego poję­
cia o sadownictwie, mają dziś 
w swoich sadach piękne jabł­
ka, morele i gruszki. Wiel­
kie też przestrzenie w północ­
nym Kazachstanie zajmują o- 
becnie winnice.

Kołchozy otrzymują nasiona i 
sadzonki nowych, .odpornych na

czący się o rozwój w republics 
ogrodnictwa, umożliwił — prze­
znaczając na ten cel specjalne 
fundusze — budowę wielkich ka­
nałów7 irygacyjnych i zbiorników 
wodnych

ARTYSTYCZNE KORONKI 
WOŁOGODZKIE

Patrząc na wołogodzkie koron­
ki __ nie będąc nawet specjal­
nym znawcą, musi się podziwiać 
subtelność i staranność wykona­
nia, oryginalność wzoru i . smak 
artystyczny kobiety rosyjskiej.

Datujący się w Rosji od XIV 
wieku wyrób koronek rozwinął 
się najbardziej w dawnej guber­
ni! wołogodzkie], gdzie w okresie 
pańszczyźnianym koronkarki pra­
cowały przeważnie w óbszarni- 
czych pracowniach dworskich. Po 
zniesieniu pańszczyzny koronkar­
stwo zaczęło się w Rosji mocno 
rozwijać, koronkarki rozproszyły 
się po wsiach, a owoce ich żmud­
nej i długotrwałej pracy zakupy­
wali za bezcen kupcy, dorabiając 
się na handlu misternymi koron­
kami wielkich fortun.

Dopiero Wielka Rewolucja 
Socjalistyczna zmieniła warun 
ki życia i pracy koronkarek 
obwodu wołogodzkiego. Z mar 
nie zarabiających chałupniczek 
stały się koronkarki członkami 
spółdzielni, wielkich zespołów 
artystyczno - produkcyjnych, 
które dbają o systematyczne 
polepszanie warunków pracy, 
o rozwój technologii i kultury 
wytwórczej.

Koronki wołogodzkie słyną da­
leko poza granicami ZSRR. W 
r. 1937 na Międzynarodowej Wy­
stawie w Paryżu otrzymały ko­
ronkarki wołogodzkie najwyższą 
nagrodę „Grand Prix“; prace ich 
były wystawione w r. 1938 na 
wystawie w Nowym Jorku,^dzie­
siątki dyplomów radzieckich i 
międzynarodowych wystaw uzu­
pełniają sławę utalentowanych 
koronkarek wołogodzkich.

STUDENCKIE TOWARZYSTWA 
NAUKOWE

Przeszło 60 tysięcy studentów 
w ZSRR zajmuje się działalnością

mrozy gatunków ' drzew owoco- j naukowo - badawczą W ubić- 
wych, wyhodowanych przez ra- głym roku w^^a i oni 3 ^
dzieckich uczonych, a rząd, trosz-

Czyn dla Polski, czyn dla Pokoju!

Nasi pasażerowie wódki pić nie będą
—brzmi wezwanie załogi statku „Olsztyn“

Również pracownicy Żeglugi 
śródlądowej wprzęgli się w ogól­
nonarodowy ruch robotników poi 
skich, zgłaszając liczne i cenne 
zobowiązania produkcyjne.

Podajemy kilka zobowiązań in­
dywidualnych: referent pasażer­
ski ob. Rzeszotarski postanowił 
do 1 Maja odremontować kasę bi 
letową Żeglugi. Kierownik jed­
nostki pływającej ob. Stefański 
zobowiązał sie wymalować wsżel

kontakt z zagranicznymi ośrodka BÄ7 Pre^biorjrtwa na 
mi dyspozycyjnymi, że uzgodniliInrzystam w Elblągu wartość zo- 

J - - - bowiązama wynosi 450 zł. Me­
chanik statku ob. Liczmański doodpowiednie,szyfry, że przekazy 

wali szpiegowskie wiadomości.
Jakie były ich istotne zamiary 

— można się zorientować również 
na podstawie faktu, iż przedstawi 
ciele „popielowców“, Kwasibor- 
ski i Bukowski, kontaktowali się 
z szefem WIN-u, Rzepeckim, oraz 
super-zdrajcą' Doboszyńskim...

* * *

Jednak nie wywiad, nie zbiera­
nie wiadomości — wykorzystywa 
nych później na szkodę Polski — 
było głównym celem działalności 
„popielowskiego“ Stronnictwa 
Pracy. To byty jedynie „uboczne 
zajęcia“, podejmowane niemal „z 
amatorstwa“. Ich głównym zada­
niem była polityczna dywersja na 
wielką skalę. Popiel i jego pomoc 
nicy dążyli do . opanowania za

1 Maja zaoszczędzi miesięcznie 
150 kg. ropy. Liczne zobowiąza­
nia indywidualne napłynęły ze 
statku pasażerskiego „Lechia“.

Przejdźmy z kolei do czynów 
zespołowych. Najwięcej, bo 2.750 
zl da załoga statku „Elbląg“. Do

1 Maja zaoszczędzi, bez zaniże­
nia wydajności pracy, dwie topy 
węgla, zainstaluje ponadto we 
własnym zakresie zlew w7 kuchni 
okrętowej oraz wymaluje przys­
tań elbląską.

Czyn załogi „Olsztyn“ przynie­
sie 2.500 zł. Obejmuje on takie 
pozycje, jak miesięczna oszczęd­
ność 600 kg. węgla, na kwartał 8 
kg. oliwy maszynowej, oszczędno 
ści na farbie, linach cumowni­
czych. Załoga objęła już uprzed­
nio mechanizmy statku w socja­
listyczną opiekę, dochodzi jeszcze 
zobowiązanie 1-majowe przepro­
wadzenia wszelkich napraw w 
czasie trwania rejsów, bez wyco­
fania jednostki z eksploatacji.

WAŻNYM PUNKTEM ZOBO­
WIĄZANIA, BODAJŻE PIERW­
SZYM ZAMIAREM W TYM KIE 
RUNKU W SKALI OGÓLNO-

Wezwanie portowców leningradzkich
Załoga portu leningradzkiego 

wezwała ostatnio do. współzawod 
nictwa portowców Odessy i Ry­
gi. Robotnicy ieningradzcy zobo­
wiązali się wykonać swój roczny 
plan przeładunków do 21 grud­
nia, podnieść o 18 proc. w porów­
naniu z rokiem ubiegłym wydaj­
ność pracy oraz zmechanizować

zaoszczędzić na remontach bie 
żących 209 tys. rubli. Prócz tego 
postanowiono zmniejszyć rozchód 
energii elektrycznej o 70 tys. ki- 
lowato-godzin oraz zaoszczędzić 
170 t. paliwa, (ak)

wszelką cenę legalnego Stronnictw94.0 procką 
twa Pracy
stronnictwo, jako narzędzie impe

Działalność „popielowców“ po 
wojnie była prostą konsekwencją 
tej samej linii współpracy z fa­
szyzmem i zdrady własnego naro 
du, po której oskarżeni kroczyli 
już od dawna. Dolary wypłacane 
w dalszym ciągu przez delegaturę 
oraz przesyłki z zagranicy zape 
wmiały przecież wysokie „pensje“ 
ga wrogą Polsce działalność. 

Oskarżeni twierdzą, ii usiłowali 
„zalegalizować“ swą grupę. W 
istocie chodziło o uzyskanie mas­
ki pozornej legalności. Dowodem 
tego jest fakt, iż od początku, od 
pierwszych miesięcy 1945 r. .,po- 
^elowcy*’ zorganizowali komór- 
U m wwiąstali

KRAJOWEJ JEST POSTANO­
WIENIE WPŁYNIĘCIA NA PA­
SAŻERÓW W KIERUNKU ZA­
NIECHANIA PICIA ALKOHO­
LU NA STATKU.

v Wartość społeczna tej pozy­
cji gotówkowo nie da się okre 
ślić, nie mniej w bilansie do­
brobytu naszej ojczyzny swym 
mobilizującym przykładem za 
ważyć może niezmiernie dodat 
nio.

15 kg. farby okrętowej oraz ca­
ły zapas przygotowanych do wy­
miany lin — bez szkody dla wa­
runków7 bezpieczeństwa statku, 
zaoszczędzi załoga „Lechii“ — do 
rzucając do funduszu 1-majowe- 
go 1.300 zl.

Trudno na małej barce, pozba­
wionej urządzeń napędowych i 
mechanizmów, wykrzesać podob­
ne sumy. Wodniacy z „BF9“ nie 
pozostali jednak w tyle. Na kwo­
tę zl 120 składają się naprawy w 
czasie podróży, naprawy sprzętu 
nawigacyjnego, oszczędności po­
nadplanowe przy konserwacji 
swej jednostki.

Decyduje nie wielkość sumy 
pieniężnej, lecz głębokość uczu­
cia, przywiązania do spraw7 Pol­
ski Ludowej. (ws)

prac, przy czym znaczna częsc 
badań przeprowadzona została 
przy współudziale zespołów przed 
siębiorstw przemysłowych i koł­
chozów oraz stacji maszynowo - 
traktorowych. Na wyższych uczel 
uiach ZSRR rozwija działalność 
przeszło 200 studenckich towa­
rzystw naukowych.

Słuchacze starszych kursów 
wyższych uczelni rolniczych w 
Woroneżu, Saratowie, > Nowosy­
birsku, Charkowie, Tbilisi i Je- 
rewanie rozwiązują w swych nau 
kowych pracach aktualne proble­
my miczurinowskiej agrotechniki.

Ministerstwo Szkolnictwa Wyż­
szego ZSRR organizuje doroczne 
miejskie przeglądy działalności 
naukowo - badawczej studentów' 
wyższych uczelni całego kraju 
radzieckiego.

Racjonalizatorzy
„Arki“

Niedawno (w nrze 75 naszego 
pisma) poinformowaliśmy czytel­
ników o usprawnieniu, dotyczą­
cym specjalnego stołu i transpor­
tera do patroszenia i filetowania 
ryb. ,

Projekt ten nie jest, jak poda­
waliśmy, wynikiem pracy indy­
widualnej, lecz tworzy dzieło ze­
społowe, przy którym koncepcje 
zasadniczą dało dwóch pracowni­
ków gdyńskiej „Arki", mianowi­
cie obywatele Marynowski i Ro- 
jewski. Wkład dra Cięglewicza z 
MIR-u należy określić jako nau­
kowe i techniczne rozpracowanie 
pomysłu.

by wykorzystać to Ponadto portowcy zobowiązali się 
obsłużyć metodą szybkościową 6i 
proc- statków przy równoczesnej 
obniżce o 5 proc. kosztów wła­
snych przeładunku 1 t. towaru.

Stosując metodę dźwigowego 
Szarapowa personel techniczny 
portu leningradzkiego postanowił

rialistycznej penetracji i dywersji 
przeciwko władzy ludowej. Ten 
sam cel miał na oku również 
Antczak, nawiązując kontakty i 
instruując „zaufanych“ ludzi, z 
byłego Zjednoczenia Zawodowe­
go Polskiego, jak mają się zacho 
wywać wobec dokonującego się; JJJ gQfj^
wówczas zjednoczenia Związków j 
Zawodowych.

Grupa, zasiadająca na ławie o- 
skarżonych w tym procesie — jak 
widać —- składa się z ludzi kon­
sekwentnych. Ale ich konsekwen 
eja — to systematyczne staczanie
się, jak po równi pochyłej, aż na oraz zaoszczędziła ponad 3 proc 
samo dno, aż do całkowitego za- paliwa.
przedania się wrogim Polsce, im- Dzięki tym osiągnięciom ostat-

Załoga radzieckiego parowca 
„A. Suworuw“ akty umie uczest­
niczy w walce o przedterminowe 
wykonanie planu przewozów7. Za­
łoga maszynowa zwiększyła osta­
tnio szybkość statku o 0,8 węzła

ItCUM PORU

periali stycznym ośrodkom dyspo­
zycyjnym. Ich konsekwencja —

ni swój rejs statek ukończył na 
70 godz. przed terminem. Prze

tö konsekwencja zdrady narodo-i wieziono również 250 t. ładunku
J. ponad pisa yakj

RACJONALIZATORZY 
W PORCIE POSTANAWIAJĄ 

Masowy ruch współzawodni­
ctwa w ramach czynu 1-majowe- 
go objął swym zasięgiem również 
twórcze kadry robotniczych ra­
cjonalizatorów7. Posypały się u- 
sprawnienia, dotyczące procesu 
przeładowczego w7 porcie. I tak: 
do sekcji usprawnień ZPGG w 
Nowym Porcie w ramach zobo­
wiązań dla uczczenia święta na 
rodu wpłynęło piętnaście nowych 
wynalazków robotniczych 
wszelkich dziedzin pracy porto­
wej. Usprawnienia dotyczą za-

ność pracy w elewatorze zbożo­
wym,

CZYN MAJOWY WE FLOCIE
Śladem marynarzy z m/s „Sta 

Iowa Wola“, którzy zobowiązali 
się zwiększyć oszczędność paliwa 
i odbyć dodatkowy rejs morski, 
podążyły inne załogi naszych jed 
nostek morskich. Pierwszy pod­
jął rzucone wezwanie s/s „Puła­
ski“, dając skrócony o trzy dni 
rejs 1 zabierając 'ponadplanowo 
200 tón towaru z naszych por-

Coraz to nowe deklaracje napły­
wają na fałach eteru do zarządu 
PMH.

PRZEŁADUNEK NA MORZU
W czasie podróży do naszych 

portów załoga nowej jednostki 
PMH, m/s „General Bem“, we 
własnym zakresie przesztauowa- 
ła na pełnym morzu w celu bez­
piecznego wejścia do afrykańskie 
go portu Sasi — 100 ton drobni­
cy oraz 170 ton masówki. Dzięki 
socjalistycznej postawie maryna-

ne inne zobowiązania zespołowe
równo portu węglowego, jak ta-1oraz indywidualne. W jego ślady 
beru pływającego, przyniosą no-'dotychczas podążyły: „Dąbrow- 
we oszczędności w warsztatach! ski“, „Karpaty“, „Lech“, „Mic-
portowych oraz podniosą wydaj- kie wic*“, »Puck“ i *J*strow$ki‘\

tów. Ponadto załoga złożyła licz- rzy, wśród których na wyróżnie­
nie zasługuje załoga maszynowni 
okrętowej, postój skrócono o ca­
łą dobę, zaoszczędzając państwu 
ok 250 funtów7 ang. w dewizach.
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Walka o socjalistyczne metody wychowania
wielkim zadaniem polskich nauczycieli

Narada^aktjjiru oświatowego woj. gdańskiego
Na VI Plenum Komitetu Centralnego Polskiej Zjedno­

czonej Partii Robotniczej sformułowano hasło frontu naro­
dowego w walce o pokój i Plan 6-letni. Kraj nasz z za­
cofanego przeradza się w kraj wysoce uprZemysiowionv i 
kulturalny Wielkie i odpowiedzialne zadania na polu na- 
uki i oświaty spadają na nauczycielstwo, wychowawców 
i działaczy kulturalno - oświatowych; Zadania te w skali 
ogo.nopolskiej wytyczył nauczycielstwu ostatni zjazd ZNP w 
Warszawie. Przeniesione na poszczególne województwa za­
dania nauczycieli podlegają szczegółowej analizie.

W tym celu zebrał się w Gdań 
sku partyjny aktyw oświatowy 
woj. gdańskiego. O powadze i 
ważności narady świadczyła o- 
becność wiceministra Szkół Wyż 
szych ob. Golańskiego, sekreta­
rza KW PZPR ob. Krupy oraz 
delegata Wydz. Oświaty KC 
PZPR ob. Lewińskiej.

Obszerny analityczny referat 
na temat sytuacji szkolnictwa 
podstawowego, średniego, ogól­
nokształcącego, zawodowego i 
wyższego naszego województwa 
°raz jego zadań w świetle VI 
Plenum KC. PZPR wygłosił kie­
rownik Wydz. Propagandy KW 
PZPR ob. Krasucki.

kładów szkół i nauczycieli, ma 
jących już pewne osiągnięcia 
w tej dziedzinie, pokazując ró 
wnocześnie takich, którzy dzi 
siaj jeszcze nie zerwali z na­
cjonalizmem, antynaukowoś- 
cią i kosmopolityzmem w na­
uczaniu. Niektóre szkoły za­
wodowe naszego województ­
wa zamiast zapoznać modzież

naszą z maszynami zakła­
dów przemysłowych, — wyko 
nują kluczyki, kłódki i tym 
podobne rzeczy.

pracą utrwalamy pokój
' We froncie • ar odo wy m 

~ mówił — n*e mamy na my 
śli rezygnacji z walki klaso­
wej przeciwko kapitalistycz­
nym, spekulanckim niedobit­
kom. ^ W walce o wspaniały 
rozkwit gospodarczy, kultu­
ralny, polityczny i społeczny 
kształtuje się socjalistyczny 
naród polski, usuwając za na­
wias wrogie klasy, — kuła­
ków, spekulantów i agentów 
imperializmu.

Nasze budownictwo stano­
wi przeszkodę dla antypolskich 
planów podżegaczy wojennych. 
Robimy to dla utrzymania pako 
ju, który — jak powiedział Jó­
zef Stalin — ,.będzie uratowany 
i utrwalony, jeżeli narody ujma 
w swe ręce sprawę zachowania 
pokoju i będą broniły jej do 
końca. Wojna może stać się nie 
unikniona, jeżeli podżegaczom 
wojennym uda się omotać siecią 
kłamstw masy ludowe, oszukać 
je...”

Do walki o wzmocnienie fron 
tu narodowego przeciwko fał­
szowi i oszustwu propagandy wo 
jennej winno stanąć nauczyciel­
stwo woj. gdańskiego. Nauczy­
cielstwo polskie ma wielkie 1 
chlubne osiągnięcia, wkład jego 
jest ceniony przez cały naród, 
przez klasę robotniczą i partią.

Nauczyciele - 
budowniczymi 

socjalizmu
Nauczyciele, wykonując swe 

zaszczytne powołanie wychowa­
wców młodzieży, winni wprowa 
dzać metody wychowania i nau­
czania, odpowiadające patrioty­
cznym wymogom okresu budów 
nictwa socjalistycznego. Winni 
śmy usunąć ze szkoły wszelkie 
pozostałości ideologiczne stare­
go ustroju, uwolnić ze wsteczni- 
ctwa oraz zapoznać młodzież na­
szą z prawami rozwoju społecz­
nego, z osiągnięciami przodow­
ników, racjonalizatorów i in­
nych bohaterów pracy Polski Lu 
dowej. Nauczyciele winni zapo­
znać młodzież z postępowymi 
tradycjami i ze zdobyczami na­
szej kultury narodowej, wycho­
wując ją w duchu płomiennego 
patriotyzmu i miłości do Zwią­
zku Radzieckiego.

Mówca przytoczył wiele przy

Wielkie koncerty 
chórów zainaugurują 

Festiwal Muzyki 
w trójmieście

Przygotowania do wielkiego 
Festiwalu Muzyki Polskiej, jedy­
nej tego rodzaju od wielu lat i 
na tak wielką skalę zakrojonej 
wielomiesięcznej imprezy w Pol 
see, odbywają się w szybkim 
tempie w całym naszym woje­
wództwie.

Ministerstwo Kultury i Sztuki 
poruczyło przeprowadzenie Fes­
tiwalu na odcinku amatorskiego 
ruchu artystycznego Radzie Na­
czelnej Zjedn. Polskich Tow. 
Śpiewaczych i Muzycznych w 
Warszawie poprzez wojewódzkie 
Związki Śpiewacze i Muzyczne, 
które udzielać będą pomocy 
wszystkim zespołom świetlico­
wym, działającym przy organiza 
cjach masowych — ZMP, Lidze 
Kobiet, ZSCh itp.

.Tuż w pierwszym dniu Fe­
stiwalu tj. 13 kwietnia odbę­
dzie się w Gdyni w hali Sto­
czni Gdyńskiej wielki kon­
cert 5 chórów z chórem Echo 
na czele i z udziałem orkiest 
ry amatorskiej Stoczni Gdyń­
skiej.

Podobny koncert odbędzie | 
się tego samego dnia -w Chy- j 
lonii w Lipowym Dworze, j 
gdzie wystąpi miejscowy chór 
..Dzwon Kaszubski” oraz or-1 
kierstra Zw. Transportowców 
z Gdyni.

W tym samym dniu nastąpi 
również inanuguracja wielkiego 
Festiwalu we wszystkich mias­
tach i wsiach województwa, w 
których znajdują się czynne ko­
ła śpiewacze lub muzyczne.

W Gdańsku w dniu 15 kwiet­
nia odbędzie się w ramach Fe­
stiwalu pierwszy wielki koncert 
ku czci Stan. Moniuszki Bo­
gaty program koncertu wykona­
ją chóry, orkiestra i soliści, (bk)

Uchwały berlińskiej 
rady pokoju

Miejski Komitet Obrońców Po 
koju w Gdyni organizuje w dniu 
dzisiejszym o godz. 14 w teatrze 
„Wybrzeże” wielki publiczny od 
czyt n. t. „Przeniesienie uchwal ( 
berlińskiej Światowej Rady Po- ; 
koju”. Odczyt wygłosił poseł 
Witold Więcek

Nie wątpimy, że masy pracu­
jące Gdyni swoją liczną obec­
nością na odczycie raz jeszcze 
zadokumentują niezłomną wolę 
walki o realizację hasła „Pokój 
zwycięży wojnę”. (n)

Kontakt z życiem
Należy zacieśnić współpracę z 

przodownikami pracy i zakłada­
mi ^ przemysłowymi, z tym, co 
zbliża naukę do codziennego ży­
cia. Za mało uwagi poświęcono 
pieśniom, tańcom ludowym i mu 
zeom etnograficznym.

Wiele słów poświęcił prelegent 
pracy ideologicznej, samokształcę 
niowej i opiece nad nauczycie 
lami, zwłaszcza młodymi kadra­
mi, szkoleniu ideologicznemu i 
zawodowemu pracowników par­
tyjnych i bezpartyjnych, dyscy­
plinie finansowej, wynikota nau 
czania, oraz przyjaźni polsko - 
radzieckiej. „Tworząc razem z 
młodzieżą armię ■ bojowników po 
koju i rewolucji kulturalnej, 
wzmocnicie obóz pokoju i za­
pewnicie wykonanie Planu 6-let 
niego” — zakończył prelegent 
swe przemówienie.

Realizacja planu — 
pierwszym zadaniem
W dyskusji zabrał m. in. głos 

ob. Michniewłcz, nauczyciel z 
pow. kwidzyńskiego.

—_ W ciężkich warunkach — 
powiedział między innymi — pra 
cuje nauczycielstwo na wsi. Z 
moich doświadczeń wynika, że 
wpływ kułactwa na życie wsi, 
chociaż maleje, ujawnia się je­

szcze. Przyczyną tego stanu rze 
czy jest w pewnej mierze bier­
ność niektórych nauczycieli.

Inspektorka ośrodków meto­
dyczno - dydaktycznych ob. Fa- 
bińska wskazała na konieczność 
dalszego szkolenia ideologiczne­
go nauczycieli i powiązania pra­
cy wychowawczej z praktyką, z 
codzienną pracą i osiągnięciami 
mas pracujących naszego kraju. 
Krzewiąc wśród młodzieży uczą­
cej się umiłowanie do ojczyzny, 
nie wolno równocześnie zanie­
chać budzenia świętej nienawiś­
ci do wszystkiego, co wrogie jest 
naszemu budującemu socjalizm 
narodowi. Bardziej niż dotąd 
winni pracownicy Wydziału Oś­
wiaty Prezydium WRN w Gdań­
sku wiązać się z ośrodkami na­
uczania.

— Realizować wytyczne VI 
Plenum w szkolnictwie — mó 
w*! ob. Grelak, nauczyciel 
szkolnictwa zawodowego, — 
znaczy przygotować młodzież 
naszą do przyszłego zawodu 
w ramach realizacji Planu 6- 
letniego. Wielkim niedocią­
gnięciem np. w Średniej Szko 
le Budownictwa Okrętowego 
w' Gdańsku jest brak zainte­
resowania nauczycielstwa war 
sztatami. Brak jest takie od 
powiedniego planu nauczania 
zawodu.

25 mówców poruszyło w dys­
kusji wiele żywotnych zagadnień 
oświaty i nauki w woj. gdań­
skim. Naradę podsumował mi­
nister ob. Golańskf. (at)

migawki
Konkurencja

Jak nam donoszą wczasowicze, 
na Dolny Śląsk dociera bardzo 
mało gazet z innych okolic kra­
ju!

'SMLa

Kto chciał kupić „swoją 
zetę, musiał zrywać się

ga- 
,skoro

— Panie — wołał jakiś obra­
żony jegomość — zostaw pan 
„Dziennik Bałtycki”. Pan prze­
cież jest z Warszawy, niech pan 
sobie kupi „Życie”!

A kiedy warszawiak nie rea­
gował, zwymyślano go od... nie­
uczciwej konkurencji.

Gramatyka
Przypadkowo znalazłam się na 

zebraniu. W czasie dyskusji pe­
wien mężczyzna powiedział:

- Chodzi o to, żeby prelegen­
ci, przyjeżdżający z odczytami 
na wieś, jak najmniej mówili 
rzeczownikami i czasownikami. 

Ciekawa jestem, czy odczyt
świt” i pędzić do kiosku, w któ zrozumieliby wszyscy, gdyby 
rym często słyszała się podobne mówca operwał tylko zaimkami 
rozmowy: i przysłówkami? (bag)

Gdynia nigdy nie zapomni
bohaterskiej pomocy 
żołnierzy radzieckich

— Pamiętamy wszyscy, z jaką 
radością i wzruszeniem, z jaką 
otuchą i nadzieją witali gdynia- 
nie bohaterskich żołnierzy ra­
dzieckich, niosących miastu wy 
Zwolenie spod jarzma hitleryz­
mu w pamiętnych dniach marca 
1945 roku — powiedział przewo­
dniczący Prezydium MRN ob. 
Kozłowski na uroczystej sesji 
gdyńskiej MRN w teatrze „Wy­
brzeże” w szóstą rocznicę wyz­
wolenia miasta.

Ob. Kozłowski omówił dalej 
sytuację międzynarodową oraz 
podsumował wyniki odbudowy 
Gdyni, która rośnie i rozwija się

Pięknjj jest nasz odbudowany Gdańsk

w oczach, dzięki pokojowej po­
lityce Polski Ludowej.

Następnie ob. Lemmel od­
czytał depeszę dziękczynną 
do honorowego obywatela 
Gdyni — Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego, 
bohatera walk wyzwoleń­
czych na Wybrzeżu.

— Niech żyje Marszałek Ro­
kossowski! — zrywają się gorą­
ce okrzyki na sali.

— Stalin — Stalin — Stalin ■— 
skanduje rozentuzjazmowana wj 
downia, po czym wszyscy śpie­
wają Międzynarodówkę przy 
akompaniamencie orkiestry.

Udany program artystyczny w 
wykonaniu solistów, chóru „E- 
cho” i baletu zakończył tę pa­
miętną, uroczystą sesję gdyń­
skiej MRN. (jota)

teatry
j TEATR WIELKI - GDAŃSK 
i „r,™. J?od2:’ 39 „Świętoszek", 
j TEATR DRAMATYCZNĄ W GDYNI:

„Korzenie sięgają głęboko" — 
godz. 19.30,

i TEATR KAMERALNY — SOPOT:
i _,”Pie^ koguty" — godz. 19.30.
; państw, teatr lalek „łątki**

w niedzielę we Wrzeszczu o 
godz. 17 ,,Dr Dolittle i jego 
zwierzęta": w Gdyni _ kino
..Goplana" o godz. 12 „wilk. ko­
za i koźlęta".

My wszyscy, którzy parni ętamy zniszczony Gdańsk z 19 45 roku, a dziś widzimy nasze 
miasto wznoszące się z gruzów — jesteśmy do niego głęboko przywiązani. Gdańsk jest na­
szym miastem, miastem naszych dni.

Tak wyglądała ulica Długa w 1945 roku (patrz zdjęcie po lewej), tak wygląda dzisiaj
(zdjęcie po prawej), Sześć mini onych lat nie poszło na marne.

OBWIESZCZENIA

Szlucer z luneta
otrzymał najlepszy myśliwy

Gdińska Wojewódzka Rada 
Łowiecka zapoczątkowała w ro­
ku 1950 współzawodnictwo mię­
dzy kołami myśliwskimi i.. po­
szczególnymi myśliwymi w ho­
dowli i ochronie zwierzyny. Je­
dnym z działów7 tego współza­
wodnictwa było strzelanie dra­
pieżników i szkodników’’ łowiec­
kich. Wzięło w nim udział 520 
myśliwych, zrzeszonych w 24 ko 
łach myśliwskich.

Ogółem odstrzelono 643 
bezpańskie psy i koty, włó­
czące się po polach, 275 ja 
strzębi . gołębiarzy i krligul 
ców oraz 1.304 wrony i sro­
ki, które są wielkimi szkod­
nikami.

Najwyższa ilość punktów uzy­
skał ob. Tadeusz Kadela z ko-, 
ła myśli w’kiego ..Odyniec” w i 
Kwidzynie. Jako nagrodę zdobyli 
on piękny, małokalibrowy sztuce I 
rek z lunetą. Dalsi dwaj nagro_j 
dzeni myśliwi, to ob. Stanisław 
Treder i Antoni Bergański, oby-*

dwaj z Powiatowego Koła Ło­
wieckiego w Kartuzach. Naj­
wyższą przeciętną Ilość punk­
tów, przypadającą na jednego 
myśliwego uzyskały Powiatowe 
Koło Łowieckie w Kartuzach, 
Oliwskie Koło Łowieckie oraz 
Stowarzyszenie Łowieckie w 
Wejherowie.

Wyniki, osiągnięte w pierw­
szym roku współzawodnictwa 
myśliwych, należy uważać za 
zadawalające, jednak Wojewódz 
ka Rada Łowiecka ma nadzie­
ję, że w roku bieżącym wyniki 
te będą znacznie wyższe.

Koła myśliwskie winny wyka 
zać się zabiegami hodowlanymi 
w postaci dożywiania zwierzyny, 
zakładania remiz i poletek pa­
stewnych, sprowadzania żvwej 
zwierzyny dJa odświeżania krwif 
itp. Wyniki na pewno nie poz­
wolą długo na siebie czekać.

Stanisław Konarski 
korespondent

KOMUNIKAT
Dyrektor Oddziału Okręgowego Związku 

Spółdzielni Spożywców w Gdańsku zawiadamia, 
że v/ wykonaniu Uchwały Zarządu Z. S. S. z dn, 
1. 3. 51 w sprawie wzmocnienia kontroli społecz­
nej nad działalnością aparatu wykonawczego we 
wszystkich placówkach spółdzielczych — w każ­
dy poniedziałek w godz. od 16-tej do 18-ej w biu­
rze przy ul. Kliniczna 2 a, I piętro, pok. Nr 37 — 
będzie przyjmował osobiście obywateli zgłasza­
jących się z zażaleniami i uwagami dot. działal­
ności Z. S. S. Okręg Gdańsk oraz wszystkich 
Spółdzielni Spożywców podległych Oddziałowi 
Okręgowemu w Gdańsku.

Jeśli w poniedziałek przypada dzień wolny 
od pracy — Dyrektor wzgl, jego zastępca będzie 
przyjmował interesantów w tych samych godzi­
nach w dniu następnym.

Niezależnie od wyżej ustalonych dni i go­
dzin przyjęć Dział Rewizyjny Z. S. S, Okręg 
Gdańsk, ul. Kliniczna 2 a, I piętro, pok. Nr 38 
przyjmuje interesantów z zażaleniami i uwagami 
każdego dnia w godz, od 8.45 — 15.45.

Dyrektor
Związku Spółdzielni Spożywców 

Okręg Gdańsk
LEBOWICZOWA JADWIGA573-k

WOLNE POSADY
POMOC domowa do dziec 

ka natychmiast potrzebna. 
Libermana 20 — 2 godzi­
na _17 —_20. ___ P-1507
POMOC domowa potrzebna 
zaraz, Wrzeszcz, Kościusz­
ki 34 — 4. G-1497

POSAD POSZUKUJĄ
INTELIGENTNA zajmie Sie 
domem najchętniej samot­
nych. Oferty Dziennik Bał­
tycki „1507“, Gdańsk.

G-1503

NAUKA
trzymiesięczne nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości — Łódź, 
skrytka 163. 268-k
TANCGW towarzyskich ror. 
poczynam komplet 2-go 
kwietnia, zapisy: Wrzeszcz. 
Pileckiego 4 (dojście Mor­
ską). G-1333

RÓŻNE

OGŁOSZENIA B88BIE
SPRZEDA 2

SPRZEDAM bilard 4 kije, 
10 bil. Oferty Dziennik Bał 
tycki, Gdańsk pod „1142
_ _______ 4_____ __  _G-1483
SPRZEDAM motocykl mar 
ki Sachs. Gdańsk Siedice, 
Spadzista 11/1. g-1498
SJAMSKIE kotki sprze 
dam, Gdynia, Świętojańska
87 m. 16, godz. 13 — 15.

G-1515

LOKAL

MASZYNĘ do szycia Sin 
gera sprzedam. Oferty — 
Dziennik Bałtycki Gdynia, 
pod „zł 1000". G-1509

KUPNO

POKÓJ kuchnia, wygody 
zamienię na 2-3 pokoje 
kuchnia. Zwrócę koszty re 
montu. Oferty — Dziennik 
Bałtycki — Gdynia, pod 
„1278“. G-1455

PRACOWNIK umysłowy 
administracyjno - gospodar 
czy przyjmie odpowiednie 
stanowisko. Zgłoszenia pod 
„.Zdolny" Dziennik Bałtyc- 
ki, Gdańsk. ___ P-1495
SAMOTNA — poprowadzi 
dom samotnego iub 2 osób 
Oferty Dziennik Bałtycki, 
Gdynia „Samotna". G-1493

ZGUBY
ZGUBIONO książeczkę woj 
skową 0701859 —- wydaną 
WKR Malbork, legitymację 
służbową 03554 Wiśniewski 
Gedeon, ur. 19. 10. 1925 — 
Grębocin, pow. Toruń.

G-1481
UNIEWAŻNIAM legityma­
cją szkolną Nr 200 nazwi­
sko Palica Stefan. P-1504

ZGUBIONO 27 marca ze­
garek firmy szwedzkiej — 
ręczny, wodoszczelny, różo 
wa tarcza, zniszczonym pa­
skiem. — Proszę uczciwego 
znalazcę zwrot wynagro­
dzeniem. Gdańsk - Orunia. 
Nowiny 23 — 2. Wincenty 
Pszczołowski. G-1500
PRZEPISYWANIE na ma­
szynie przyjmuje Ewa No­
wak, Wrzeszcz, Sienkiewi- 
cza 6/7-6. u piętro. JP-1506 
DNIA 26. Ili, 51 r. godz. 
19.30 zgubiono damski pier 
scionek złoty niebieskim 
oczkiem w Teatrze Kame­
ralnym Sopocie. Uczciwego 
znalazcę proszę zwrot za 
wynagrodzeniem. Gogelo- 
wa, — Sopot. Sobieskiego 
1 m. 1. P-1505

ZAGUBIONO książeczkę 
wojskową, wystawioną 16. 
I. 1950 RKU Sopot na na­
zwisko Tryba Paweł — Ka­
zimierz, G-1502

STARSZE małżeństwo szu­
ka pokoju kuchnią, ogród­
kiem lub podwórkiem. — 
Oferty Dziennik Bałtvcki — 
Gdańsk pod „70". "g-1480

ZGUBIONO legitymację G. 
T. Z. N, na nazwisko Kru­
szewski Wojciech. 0-1496
UNIEWAŻNIA się plom- 
bownicę ze znakami Z. E. 
O. P., Gdynia, Tl. 13.

G-1492

ZA długi męża nie odpo­
wiadam. Adda Żelazo. Mia­
stko, ul. Małopolska 14.

' P-1494
DOKTOROWI Krzyżanow­
skiemu za przeprowadzoną 
skomplikowana operację i 
troskliwą opiekę, doktorom 
Dobrowolskiemu, Próchnic- 
kiej za opieke. siostrze Be­
nedykcie, pielęgniarkom 
Oddziału 0/3 Szpitala Gdyń 
skiego za staranną pielęg­
nację składa najserdecznie i 
sze podziękowanie Szłaoko- 
wa Maria. G-1514

REPERTUAR KIN
GDANSK . WRZESZCZ 

Bajka" — „Zapora“, prod, czeskiej, 
i dozwolony dla młodzieży
j godz. 16. 18 i 20.
I »Przyjaźń“ okręg. TPP-R — „Oddziai 

Z—8“ — poniedziałki, środy i 
I piątki — godz. 18 i 20. 
i „*,etempowiee“ — „Dr Semmelweis“ 

prod. NRD, dozy/, od lat 14 — 
Spdz 16, 18 i 20.
GDANSK - NOWY PORT 

„Marynarz“ — „Konfrontacja", prod. 
. radzieckiej -- godzina 18 i 20.

GDANSK - OLIWA 
„Polonia“ — „Upadek Berlina“ seria 

II — godz. 16, 18 i 20.
GDYNIA

„Atlantic“ — „Orzeł Kaukazu" cz. I.
17°W Ä1** ” ~ g0<K' 

„Goplana“ — „Płomienie", prod wę­
gierskiej — godz. 16, 18, 20 Do­
zwolony.

„Warszawa“ — „Warszawska premie­
ra" — godz. 15.30, 17.30. 19 30 

GDYNIA • GRABÓWEK 
,PaIa** — nieczynne

GDYNIA - CHYLONIA 
„Promień“ — „Brunatna pajęczyna“, 

prod, niemiec., dozwoi.' od 14 
!at — godz. 18 i 20.

SOPOT
„Bałtyk" - nieczynny 

I„Polonia“ — „Czerwony Rumak" — 
dozw ~ godz 16, 18 i 20

FÜTOPLASTIKON
Gdynia, ul Władysława IV Nr 28 wy­

świetla program pt. „Rzeźba kła 
syczna w pałacu Luksembur­
skim w Paryżu“,

dyżury aptek
GDANSK

od dnia 31. 3. do S. 4,
Apteka Społeczna Nr. .1, ul. Gen. 

Świerczewskiego 2
GDANSK - WRZESZCZ 

Apteka Społeczna Nr. 16. ul. Grun­
waldzka 52

GDYNIA
Apteka Społeczna Nr. 9, Plac Ka­

szubski. 10
Apteka Społeczna Nr, 20 - Orłowo

SOPOT
Apteka Społeczna Nr. .12 ui, stadna 

Nr. 791
Apteki 2 Ł. P W Gdyni Oliwie, 

Wrzeszczu t Gdańsku dyżurują 
w niedziele i święta od godziny
9 do 13

ZAMIENIĘ mieszkanie — 
5-ciopokojowe na Wybrzeżu 
w Sopocie na 3 — 5-poko- 
jowe (3 duże) r. ogrodem. 
Oferty Dziennik Bałtycki,

ZAGUBIONO indeks P, U. 
SP na nazwisko Kazimiero 
wicz Zdzisława. P-1508
UNIEWAŻNIAM zgubioną 
legitymację ORMO — Nr 
6057/6067 Suzge Jan. G-1513

Gdynia „Ogród* G-1512

BENADRYL 65 pastylek ______
kupię Zgłoszenia Dziennik, mu. Oferty yusre-resiam. 
Bałtycki — Gdynia, ..Nie- j Grunwaldzka .Spokojny"
zwłocznie". G-15111 0-1499

POKÖJ umeblowany, cen­
tralne. wygody kulturalne- 

poste-restante,

ZGUBIONO odcinek zamel­
dowania na nazwisko Sku- 

[rzewska Genowefa, Gdynia.
1 ___________ ___ G-1510
UNIEWAŻNIAM przepust­
kę stałą Stoczni Gdańskiej 
na nazwisko Rutkowski TaßeusL <5-1516

Ogłaszajcie sią 
w »DZIENNIKU 
BAŁTYCKIM«

•I G OTOWIE RATUNKOWE
GDANSK - WRZESZCZ 

Tal 410-00 — Grunwaldzka 3
GDYNIA

Tel 10 00 — skwer Kościuszki H
SOPOT

Teł 524 00. u? Generalissimusa - ta- 
iina T/S

W Y S T A W Y
„Ochrona Pomników Kultury — 

otwarta codziennie z wyiątkiem po­
niedziałków od 10 do 19 w Muzeum 
Pomorskim w Gdańsku, ul Rzeżnicka 
(obok WRN), Wystawa dostępna także 
w dni świąteczne. Wstęp jest bezpłat­
ny. Przewodnicy: teł. 340-31.
Wystawa obrazów art. mai. prof.

Mariana Mnfewy w Salonie Sztuki w 
Gdyni, u! 3-go Maja 27, otwarta od 
godz. 10 - 21.

Wystawa karykatury rumuńskiej 
w lokalu P iskicn Artystów Plasty­
ków czynna codziennie w godz. 10—18
w Sopocie, ui, Rokossowskiego SA,



1 ÖZIENNIK BAŁTYCKI (Nr. 87)

REKINY Z MIAMI“

Meta była tuż, tuż. Wyprze­
dzając przeciwników o dobrych 
dwieście metrów pędziła ku niej 
*ćdź naszych przyjaciół.

— Niech żyją, niech żyją — 
krzyczał rozentuzjazmowany 
tłum, a gromada studentów za­
częła na ich cześć śpiewać (fał­
szując, zresztą niesłychanie* ak­
tualną pieśń amerykańska p. t. 
»Chrząszcz brzmi w trzcinie”.

Sędziowie wyścigu byli zdener

wowani do najwyższego stopnia. 
Jak to przepisy szlachetnej ry­
walizacji sportowej ustalały, w 
myśl amerykażskieh zwyczajów 
od dwóch tygodni było przesądza 
ne, że ten wyścig wygra, para 
Smith and Smith, a tu jacyś nie 
zdyscypliwowant sportowcy po­
zwalali sobie wygrywać zawody.

— To na pewno komunistycz­
na robota — wściekał się prze­
wodniczący kolegium sędziow­
skiego mr. Fałrplay. (O ironio!)

Tymczasem stała się rzecz nie­
spodziewana. Para nieznanych 
zwycięzców minąwszy metę, wio 
słowała dalej zawzięcie zwięk­
szając jeszcze szybkość. '

■™ To para wariatów! — ogło­
sił przez megafon sędzia Fair- 
play. — Ponieważ wygrali wy­
ścig wbrew wszelkiemu rozsąd­
kowi, zostają zdyskwalifikowani.

W ten sposób po dyskwalifi­
kacji pana Agapita i Wicuśia,

faktycznym zwycięzcą zostali 
Smith and Smith, bo nikt inny 
nie zakłócił obliczeń sędziów. 
Wszystko było okay! Naszych 
przyjaciół niewiele to jednak ob 
chodziło, pędzili tylko dalej, mi­
mo, że meta bya za nimi już kil 
ka kilometrów.

— Dość, wolno palić, udało się! 
— odetchnął pan Agapit. — Wy­
siadamy.

(Ciąg dalszy jutro)

1 przyczyn 
niezależnych

W odpowiedzi na list Zrzesze­
nia Studentów — koło WSHM, 
wyjaśniamy, że opisane fakty po­
wstały z przyczyn niezależnych 
od Okręgowego Zarządu Kin. 
Pierwszy wypadek był spowodo­
wany nagłą chorobą demonstra­
tora. Zastępstwa w ostatniej 
chwili nie można było znaleźć ze 
względu na plan pracy każdego 
pracownika. Gdybyśmy wysłali 
demonstratora do WSHM, wy­
świetlanie nie odbyłoby się w in­
nej instytucji.

Drugi wypadek zdarzył się na 
skutek nieporozumienia. Wy­
świetlanie w świetlicach i szko­
łach, nie utrzymujących z nami 
stałego kontaktu, odbywa się po­
za planem, a więc terminy wy­
świetlania ustala się przeważnie 
w ostatniej chwili bezpośrednio 
R demonstratorami. Zrzeszenie 
Studentów WSHM nie uczyniło 
tego w czasie zgłoszenia się u 
nich naszego pracownika, lecz w 
ostatniej chwili zawiadomiło Dy­
rekcję F. P. o terminie wyświet­
lania. Wobec powyższego wy­
świetlanie to nie mogło się od­
być.

Na początku marca br. sprawę 
obsługi WSHM zleciliśmy demon 
stratorowi, pracującemu w Sopo­
cie, który instytucję tę włączył 
do swego planu pracy, a więc 
fakty podobne już się więcej nie 
powtórzą.

Sprawa terminowości jest głów 
Mą troską naszych pracowników, 
rozumiemy bowiem, jak drogi 
Jest w obecnej chwili czas każ­
dego obywatela, kiedy toczy się 
walka o wykonanie Planu 6-let- 
niego.

Okręgowy Zarząd Kin 
w Gdańsku

Zarząd, którjj 
dobrze pracował

Nie wszystkim zapewne wia­
domo, że w Gdyni przy placu

Kaszubskim 11 mieści się oddział 
Związku Emerytów Pracy i In­
walidów ZUS. Mało kto z po­
stronnych wie coś o jego działal­
ności. A szkoda, bo swą ofiarną 
pracą zasłużył na to, aby wszyscy
0 nim wiedzieli.

Instytutcja ta, mimo niedługie­
go okresu istnienia i mimo pię­
trzących się trudności, wykazała 
nad podziw dużo dobrej woli dla 
ulżenia doli starców, kalek i cho­
rych.

Związkowcy z żalem przyjęli 
wiadomość o ustąpieniu dotych­
czasowego zarządu w osobach pre 
zesa ob. Mateusza Głowinkow- 
skiego, sekretarza - skarbnika ob. 
Kazimierza Nienamyskiego oraz 
przewodniczącego komisji rewi­
zyjnej, którzy na skutek złego 
stanu zdrowia zmuszeni byli zre­
zygnować z dalszej pracy.

Ustępujący zarząd ma na 
swym koncie wiele czvnów god­
nych pochwały. Do nich zaliczyć 
należy uzyskanie ód ZUS w War 
szawie kwartalnej zapomogi dla 
kilkunastu najbiedniejszych, oraz 
otrzymanie od WPK GG dla 
członków związku biletów ulgo­
wych trolleybusowych i tramwa­
jowych na trasie Gdynia — 
Gdańsk.

W imieniu swoim i w imieniu 
koleżanek i kolegów — emerytów
1 inwalidów — pragnę podzięko­
wać serdecznie ustępującemu za­
rządowi za wysiłek I pracę dla 
ulżenia naszej doli. Oby nowy za­
rząd kroczy! Waszymi śladami.

Władysław Radecki — Gdynia
W INNYCH LISTACH:

Ulice będą naprawione. Utrzy­
manie w porządku ulic w dziel­
nicy Olszynka w Gdańsku jest 
utrudnione ze względu na to, że 
dzielnica jest położona poniżej 
poziomu morza, wskutek czego 
nawet w porze letniej nawierzch­
nie ulic są podmokłe. Część ulic 
otrzymała w 1950 r. nawierzch­
nię żużlową. Obecnie Prezydium 
MRN w Gdańsku komunikuje, że 
w planie na rok 1951 uwzględ­
niono dalsze ulepszenie ulic dziel 
nicy.

Wszyscy muszą walczyć m wy­
zyskiem. Nasi korespondenci w 
„Śmiało i szczerze“ niejednokrot­
nie skarżyli się na wygórowane 
ceny, jakich żądają furmani za 
przewóz węgla. Przeciwko woź­
nicom stosującym wyzysk Prez. 
MRN w Gdańsku wszczęło postę­
powanie kamo - administracyj­
ne. Cenniki, dotyczące usług tran 
sportowych, zostaną przesłane do 
wszystkich składów węgla celem 
wywieszenia na widocznych miej 
scach.

Z okazji 6 rocznicy wyzwole­
nia Wybrzeża sekcja lekkoatlety 
czna MKKF Gdynia organizuje 
w niedzielę 1 kwietnia br. o go­
dzinie 11 na Skwerze Kościusz­
ki otwarcie sezonu lekkoatlety­
cznego z biegiem przełajowym 
dla juniorów na dystansie 1500 
metrów i dla seniorów około 4000 
metrów.

Zgłoszenia zawodników przyj­
muje MKKF do dnia 31. 3. br., 
oraz sekretariat Kolejarza (ul. 

10 Lutego 35 a) do dnia 1. 4. 51 
godzina 10 rano.

Zbiórka zawodników w nie­
dzielę o godzinie 10 w świetlicy

Drugi dzień 
Turnieju Miast

W dniu dzisiejszym o godzinie 
18 odbędą się dalsze spotkania 
w ramach finałów Turnieju 
Miast koszykówki. O godzinie 18 
spotkają się na sali Budowla­
nych we Wrzeszczu: Kraków z 
Warszawą i Gdańsk z Pozna­
niem.

Gdańszczanie będą mieli cięż­
ką przeprawę z drużyną poznań­
ską, której skład oparty jest 
przede wszystkim na zawodni­
kach mistrza I Ligi — Kolejarza 
(Poznań). (st)

Prezydium MRN stwierdza, że 
walka z nadużyciami napotyka 
poważne trudności, ponieważ w 
czasie kontroli korzystający z u- 
sług odmawiają wyjaśnień co do 
wysokości płaconych cen. To sta­
nowisko, osłaniające wyzyskiwa­
czy, jest niesłuszne. Całe społe­
czeństwo winno wziąć udział w 
zwalczaniu pobierania wygóro­
wanych cen przez furmanów i 
winno zawiadamiać o każdym wy 
padku Wydział Komunikacyjny 
Prezydium MRN.

ZMP ul. 10 Lutego 7. O wzięcie 
udziału w powyższej imprezie 
proszone są wszystkie kluby, ko­
la sportowe i SKS’y z terenu trój 
miasta.

Sekcja piłki nożne i 
powstała nrzy MMI 

w Gdyni
W Gdyni powstała pierwsza sekcja 

sportowa przy Miejskim Komitecie 
Kultury Fizycznej. Jest nią sekcja 
piłki Rożnej. W skład plenum sekcji 
weszli: ob. ob. Skicki (Spójnia), Mar- 
kowiak (WKS Flota), Pomierski (Ko­
lejarz), Łupicki (Gwardia), Kowalski 
(sędzia piłkarski), Mazurek (WPB) o- 
raz Kuś (Stał).

Jednym z głównych zadań nowopo 
wstalej sekcji będzie kierowanie spor 
tern piłkarskim w Gdyni a specjalnie 
organizowanie i przeprowadzanie te­
rytorialnych rozgrywek mistrzow­
skich na szczeblu miasta.

Kluby i koia sportowe nie posia­
dające przedstawicieli sekcji, winny 
jak najprędzej zgłosić ich do Miej­
skiego Komitetu Kultury Fizycznej 
w Gdyni.

Przez masawość
w sporcie 

do kultury fizycznej
narodu

I»
Otwarcie sezonu łekkoatletycnaiD w Gtłyn!

Paweł i Gaweł
(W nowym wydaniu)

— Znacie bajeczkę « Pawle I ferent. — Jechałem na te wcza-
Gawle? | sy całą prawie dobę, a z kai-

— Znamy. Znamy! dym kilometrem cieszyłem się*
—- A więc posłuchajcie — po-! że koła pociągu unoszą mnie co

wiedział stanowczo Paweł Szy-1 raz dalej od Gawlika, że nie 
pułko. j będę słuchał stuku jego pod ku-

Koledzy „wytężyli słuch”. Re tych butów 1 ryku jego trąby* 
ferent wydziału fig I maku w że nie będę potrzebował patrzeć 
dziale zaopatrzenia wytwórni na jego antyptyczną gębę. Kie- 
tortów Szypułko interesował ich równik Domwypu przyjął mnie 
niezwykle od chwili powrotu z bardzo uprzejmie i — abym 
wczasów. Opuścił biuro, jako po mógł uspokoić swoje wzburzone 
żółkły, chudy zgryźliwiec, wiecz- \ nerwy — przydzielił mi cichy* 
nie skarżący się na nadkwasotę dwuosobowy pokój. Pokój był
żołądka i swego sąsiada Gawli­
ka, z zawodu transportowca, a 
w wolnych chwilach miłośnika 
orkiestry dętej I wirtuoza - ama 
tora w grze na puzonie.

— Ten Gawlik do grobu mnie 
wpędzi — narzekał co rano re­
ferent Paweł. — Chodzi w bu­
tach podkutych gwoździami, cią 
gle przesuwa meble i gra na 
tej swojej przeklętej trąbie. Nie 
śmiejcie się. To prawdziwa tra­
gedia. Przedwczoraj zdechł mi 
ze zdenerwowania mój kanarek, 
a ja wkrótce chyba pójdę w je­
go ślady. Wystarczy, jak jesz­
cze kiedyś do mnie zagada...

Szypudko nie kłamał. Sąsiad 
denerwował go coraz bardziej. 
Śnił mu się po nocach, jako 
czarny demon, kłujący ogromny 
mi widłami uszy biednego Szy- 
pułki. Referent w stadium osta­
tecznego wyczerpania nerwowe­
go otrzymał urlop zdrowotny 1 
wyjechał na wczasy. Nie było go 
przez dwa tygodnie, a kiedy 
wrócił — nikt go w biurze nie 
poznał. Czyżby ten młody, opa­
lony, uśmiechnięty sportowiec 
był naprawdę Szypułką?

— Co się stało? — zachodzili 
w głowę biurowi koledzy.

— Więc to było tak — opo­
wiadał opalony na Murzyna re-

Na wszystkich ringach 
dźwięczy gong

Wczoraj wieczorem na ringach 
pięciu miast Wybrzeża (w Gdań­
sku, Sopocie, Lęborku, Elblągti i 
Malborku) rozpoczęły się mistrzo 
stwa powiatowe zrzeszeń w bok­
sie. Dziś w dalszych 3 ośrodkach 
— Wejherowie, Tczewie i Staro­
gardzie zadźwięczy również gong 
zapowiadający początek mist- 
rzostw. Wszędzie otwarcie zawo­
dów ma charakter bardzo uroczy

rzeczywiście miły j cichy. Wcho­
dzę, a tu podnosi się z krzesła 
drugi lokator i wyciąga ku mnie 
rękę. Nie chciało ml się wie­
rzyć własnym oczom! Wyobraź­
cie sobie — to byl Gawlik!

— To naprawdę pech — zau<> 
ważyli współczując koledzy.

— Jaki tam pech! — oburzył 
się Szypułko. — Okazało się, że 
to wspaniały kompan! W jego 
podkutych butach zdobyłem No* 
sal i Świnkę, a poza tym nau­
czył mnie grać na puzonie. Dzię 
ki niemu przeżyłem najpiękniej­
sze wakacje mojego życia. Niech 
żyją wczasy!

Tak zakończyła się nowa wer­
sja bajki o Fawle 1 Gawle!

(W

Piwam raliowy
SOBOTA — 31 MARCA 1931 R.

6.05 — Gimnastyka. 6.15 -- Melo­
die ludowe 6.45 — Program. 7 00 — 
Dziennik. 7 15 — Chwila muzyki. 7.20
— Wszech n. Rad. 7.40 — Muzyka, 
7.55 — Wiadomości poranne. 8.55 — 
Aud. szkolna dla klas licealnych — 
Gdańsk. 11 50 — Glos mają kobiety 
12.04 — Dziennik. 12.15 — Muzyka ta­
neczna. 12.30 — Aud. dla wsi. 12.45 — 
Melodie ludowe. 13.30 — Aud szkolna 
dla klas III—IV. 13.50 — Muzyka na 
dwa fortepiany. 14.20 — Przegląd kul­
turalny. 14.30 — Aud. śzkolna dla kia# 
licealnych (Gdańsk). 14.50 — Koncert, 
15.30 — Aud dla świetl. dziec. 16 00 — 
Muzyka 17.00 — Dziennik. 17 05 — 
Reportaż lub korespondencja 17.15 — 
Koncert muzyki ludowej. 1740 — 41 
lekcja jęz. ros. 17.55 — Pieśni radzie­
ckie. 19.00 — Wszechn. Rad. 1920 — 
Utwory Dymitra Kabalewskiego. 20 00
— Dztennik. 20.30 — Przy sobocie po 
robocie. 21 30 — Muzyka i akt. 22 00 -* 
Mehmed Sinap — fragm. pow. 22 20 — 
Koncert. 23.00 -- Ost. wiadomości 
23.10 — Muzyka taneczna. 23.55 — 
Program,

PROGRAM LOKALNY
6.50 — Program. 6.53 i 11.45 — Ko­

munikaty i płyty. 16.20 — Soliści PR 
SM przed mikrofonem. 16.40 — Ubie­
gły mi«*»Jąe na wsi. 18.00 — Przegląd 
wydarzeń. 18.15 — Aud. masowo - 
świetlicowa. 18.50 — Skrzynka tech­
niczna. 19.55 i 0.01 — Komunikaty,

UWAGA! Polskie Radio zastrzega 
sobie prawo zmian w programie.

sty.
Pierwsze wyniki mistrzostw po 

damy w numerze jutrzejszym.

Pierwszy starł kolarzy
Na polecenie Sekcji Kolar­

skiej przy WKKF, koło sporto­
we przy Stoczni Gdańskiej orga 
nizuje w niedzielę 1 kwietnia wy 
ścig kolarski pod nazwą „O. 
twarcie Sezonu”.

Odbędą się biegi na dysansie 
5 km dla turystów i 10 km dla 
kategorii I i II.

Start i meta o godzinie 10.30 
na ulicy 3 Maja w Gdańsku — 
(w pobliżu Bramy Oliwskiej). — 
Zbiórka zawodników o godzinie 
8.30 przed ośrodkiem Stali przy 
ul. Jana z Kolna 31, skąd nastą­
pi start honorowy.

Hallo! Mówi Moskwa!
Audycje

w Języku polskim
Radio Moskiewski® nadaje codzien­

nie cztery audycje w jeżyku polskim 
(według czasu polskiego):

Pierwsza audycja od godziny II.U 
do 11.29 na falacb 31.12, 25.6, 30.S
meira.

Druga audycja od godziny 16.30 do 
16.59 na falach 25,6, 41.21, 30,74. 30,8 
meira.

Trzecia audycja od godziny 19.30 do 
(9 59 na falach 41.52 t 1068 metrów

Czwarta audycja od godziny 21.00 
do 21.29 na falacb 49,67 t 1068 me­
trów.

WTOSENNE
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P. Sgnafow

Przekład A i A. Sternowie

plerwszj m plutonem u Slawin a dowodź1* 
Kirił Stiepanowicz dziedziczny kozak czarno­
morski i stary rybak. Przed wojną był przewo­
dniczącym rady stanicy Staro - Titarowsiciej. 
Miał już około sześćdziesiątki, ale był krępy i 
silny, a jego potężne ramiona były tak szerokie, 
że nawet przy swoim niemałym wzroście czynił 
wrażenie kwadratowego.

Dowódcą trzeciego plutonu był Bubiniec, ro­
dem z Anapy. Przeżył na świecie czterdzieści 
% czymś lat i przeżył je ciekawie: żeglował ja­
ko marynarz po Morzu Czarnym, byl rybakiem, 
walczył z kontrabandzistaml Wojna zastała go 
na stanowisku pomocnika naczeln’ka anapskie- 
go portu handlowego, żywy, ruchliwy i weso­
ły Dubiniec miał charakter porywczy i wybu­
chowy. Był doskonałym narratorem, chociaż 
trudno było uchwycić, gdzie w jego rpowiada- 
daniach kończy się prawda, a gdzie zaczyna się 
fantazja. Posiadał tajemnic? zdobywania serc 
młodzieży, Młodzi chłopcy przepadali za nim.

Wydawało sit, Śe wystarczy, aby Dubiniec szep 
nął słówko, a młodzi bez namysłu pójdą za nim 
na śmierć.

Dowódcą czwartego plutonu był Si.emien- 
eów, dawniej kierownik rejonowego Wydziału 
rolnego. Namiętny myśliwy, znał Tamaó wszerz 
i wzdłuż, znał każdą ścieżynkę i każde wzgórze. 
Na pierwszy rzut oka robił wrażenie poczciwca 
kozaka, lecz było to tylko pierwsze wrażenie. 
W rzeczywistości Siemiencow był nie tuzinkowo 
mądry, sprytny i pomysłowy. Hitlerowców nie­
nawidził okrutną nienawiścią.

Najbardziej jednak zaprzyjaźniłem sit wó­
wczas z Bierieżnym — dowódcą drugiego od­
działu partyzantów - spadochroniarzy.

Po raz pierwszy spotkaliśmy się z nim u 
mnie w domu. Zatelefonował 1 poprosił, bym 
mu pozwolił wstąpić: chciało mu się pomówić 
o naszym oddziale, o dywersji i o konstrukcji 
min, wynalezionych przez mojego starszego sy­
na Eugeniusza.

Jeszcze przed przyjściem Biereżnego coś 
nie coś o nim słyszałem.

Wywodził swój ród ze stanicy Warlenikow- 
skiej, która znajdowała się wciąż jeszcze tam, 
poza Błękitną Unią. W latach wojny domowej, 
gdy miał lat siedem, bandyci białego generała 
Pokrowskiego zaćwiczyli na śmierć jego ojca,

żołnierza frontowego, który odważnie występo­
wał przeciwko kubańskim kułakom. Wstrzą­
śnięty śmiercią ojca, chłopiec uciekł ze stanicy. 
W ciągu dwóch lat włóczył się po świecie. Zwie­
dził i Ural i Syberię i Azję Środkową, lecz w 
końcu jednak wrócił do domu: chciało mu się 
uczyć, zatęsknił za matką i za rodzinną stanicą.

Bierieżnoj był wyjątkowo szczodrze obda­
rzony przez natur?. W roku wybuchu wojny 
miał trzydzieści lat. Już jako młody komuni­
sta był profesorem języków obcych w jednym z 
wyższych zakładów naukowych. Angielskim, 
francuskim a szczególnie niemieckim władał 
znakomicie. Jego ostatnia praca naukowa z 
dziedziny językoznawstwa porównawczego wzbu 
dziła wielkie zainteresowanie. Bierieżnego za­
praszano do Moskwy, — wróżono mu wspaniałą 
przyszłość.

W pierwszych dniach wojny wstąpił do Ar­
mii, chociaż mógł spokojnie oddawać się nadal 
swej pracy naukowej. Został oficerem czołgi­
stą, brał udział w zaciekłych walkach. Był ka­
walerem trzech orderów. Ciężka rana zmusiła 
go do opuszczenia wojska, a teraz znów zaprag- 
nął wziąć udział w walce. Polubiłem go od 

m pierwszej chwili.
cl, Wysoki, zgrabny, mocno zbudowany, był 
t» wzorem męskiej urody. Wszystko w nim było

pociągające: twarz spokojna i czysta o wyso­
kim czole i mocnym podbródku; jego niski głos, 
jego mądre szare oczy, giętka muskularna po­
stać sportowca i powolność doskonale opano­
wanych ruchów. Była to wyjątkowo jednolita, 
zorganizowana natura Nigdy nie widziałem, że­
by był podniecony, zdenerwowany, lub żeby się 
śpieszył. I nigdy również nie zauważyłem, że­
by si? kiedykolwiek spóźnił.

— Moje hasło: „nie śpieszyć si? i wszędzi* 
zdążyć na czas” — żartobliwie mówił Bierież­
noj.

Nie uznawał nieprzemyślanych sądów i ni­
gdy nie wypowiadał swego zdania, jeśli nie był 
całkowicie przekonany, że jest słuszne.

Pamiętam, że podczas pierwszego naszego 
spotkania zapytałem go o tajemnicę jego powo­
dzenia w życiu.:

— Jak się to stało, źe staniczny chłopiec, 
niedawny włóczęga, został profesorem wyższe­
go zakładu naukowego?

Bierieżnoj uważnie popatrzał na mnie, po­
myślał i zapytał:

— Powiedzcie mi, czy zdarzyło się wam 
kiedyś w dzieciństwie grać boso w piłkę nożną?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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